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Drodzy Siostry i Bracia, 

 

 Duch wyprowadził Jezusa na pustyni .ę  A przebywał na pustyni czterdzie ciś  dni, kuszony 
przez szatana, i był ze zwierz tami,ę  aniołowie zaś Mu słu yliż  - w taki sposób w.ś  Marek opisuje 

czterdziestodniowy pobyt naszego Pana na pustyni Judzkiej. To najkrótszy z ewangelicznych 

opisów „wielkiego postu” Jezusa. Marek - inaczej niż wi ciś ę  Mateusz i Łukasz - nie przekazuje 

nam, w jaki sposób, do czego i w jakiej sekwencji szatan na pustyni kusił Jezusa; nie mówi nam 

również tego, w jaki sposób Chrystus oparł się poszczególnym diabelskim pokusom. Mówi nam 

natomiast, po pierwsze: W JAKI SPOSÓB Jezus „znalazł” się na pustyni, i po drugie: CZYM Jego 

na niej pobyt ZAOWOCOWAŁ. Przyjrzyjmy się tym dwóm momentom narracji Marka, 

rozumiej c,ą  eż  to wła nieś  one są nam w szczególny sposób zadane na progu tegorocznego 

Wielkiego Postu. 

 Wi cę  najpierw sam pocz teką  naszej Ewangelii: Duch wyprowadził Jezusa na pustynię. 

Dosłownie w greckim tek cieś  w.ś  Marka zdanie to brzmi o wiele mocniej: NATYCHMIAST Duch 
WYGNAŁ Go na pustynię. Ewangelista u yż ł tu greckiego słowa ekbállo, które znaczy tyle, co 

wyrzuci ,ć  wygna ,ć  odesłać. Wyczuwamy w tym słowie jakąś gwałtowność działania Ducha, 

podkre lonś ą jeszcze dodatkowo słowem natychmiast. Duch nie prowadzi z Jezusem jakiegoś 
spokojnego i długiego, zrównowa onegoż  dialogu, nie przekonuje i nie wyja nia;ś  lecz z jakąś 
niesłychaną sił ,ą  której nie sposób stawić opór, poddaje Jezusa wewn trznemuę  nakazowi 

niezwłocznego pój ciaś  na samotność (grec. éremos). 
Wa ne,ż  by w interpretacji owego ekbállo nie rozminąć się z naturą Bo egoż  działania. Duch nie 

„wygania” Jezusa na pustynię za pomocą ADNEJŻ  ZEWN TRZNEJĘ  siły; nie odwołuje się też do 

adnegoż  przymusu prawa. Duch posługuje się wielką WEWN TRZNĘ Ą sił ,ą  której naturą jest 

TYLKO I WYŁ CZNIEĄ  MIŁO !ŚĆ  To miłość potrafi - ktoś z nas tego nie wie?! - „pognać nas” (i 

to natychmiast!) tam, gdzie sami z siebie, i wył czą nie DLA siebie, być mo e,ż  nie zrobiliby myś  

nawet kroku. Ale (!) Kierowani miło ciś ą - i to tak ,ą  jaką przyjmujemy od Boga - potrafimy 

przełamać w sobie wszelki strach, otrz sną ąć się z ka dejż  apatii i duchowego lenistwa, porzucić 



 

 

czy zmienić wszystkie zafiksowane już plany i przyzwyczajenia, i natychmiast pobiec tam, gdzie 

ona - MIŁOŚĆ - nas „gna”. 

 Modlę się gor coą  o takie działanie Ducha wi tegoŚ ę  w nas wszystkich! Przekonany, eż  

bez niego po prostu nie wejdziemy w ten Wielki Post. Tak eż  dlatego, eż  mamy już wszyscy 

DO !ŚĆ  Dość samotno ci,ś  izolacji i obowi zkowegoą  dystansu! Mamy dość rezygnacji ze 

spotka ,ń  działa ,ń  aktywno ci,ś  rozrywki, które przynoszą nam rado !ść  Mamy dość dyscypliny, 

ascezy i umartwie ,ń  jakie narzuciła nam pandemia! Mamy też dość (przynajmniej niektórzy z 

nas) jakichkolwiek praw, nakazów, zakazów i zwyczajów, które łatwo jest uznać za niedzisiejsze i 

dalekie od realnego ycia…ż  

 Tymczasem, Jezus „gnany” przez Ducha na pustyni ,ę  nie idzie tam, by do wiadczyś ć 
pustki i bezsensu, lecz aby w Duchu jeszcze raz odkryć i wybrać z całą mocą to, co KOCHA! I 

w ten wła nieś  sposób odnaleźć SENS. O tym wła nieś  pisze do nas w Or dziuę  na obecny Wielki 

Post papież Franciszek: „Miłość jest darem, który nadaje sens naszemu yciu”.ż  

Czy nie udziela nam w ten sposób odpowiedzi na najcz ciejęś  stawiane przez nas ostatnio 

pytania? W jaki sposób powrócić do ycia?ż  Do yciaż  z sensem? Do normalno ci?ś  Do 

prawdziwej aktywno ciś  - takiej, która przynosi pełnię rado ciś  i satysfakcji? Do bycia z innymi? 

Trzeba odnaleźć w sobie MIŁO ,ŚĆ  z całą jej gwałtowno ciś ą i uruchamiaj cą ą energi .ą  I wła nieś  

dlatego trzeba się wybrać na pustyni .ę  Z gł bokimę  przekonaniem, eż  nie b dzieę  ona 

rezygnacją z ycia;ż  lecz przeciwnie - odkryciem jego sensu i smaku. 

 Poddajmy się temu działaniu Ducha. Niech nas Duch rzuci na gł bokę ą wodę modlitwy 

w ciszy, gorliwego postu i hojnej (kosztuj ceją  nas) jałmu ny;ż  niech nas z mocą poprowadzi ku 

ponownemu odkryciu Chrztu i Eucharystii; niech nas „gna” na rekolekcje wielkopostne (w takiej 

formie, w jakiej b dę ą one mo liweż  do przeprowadzenia); niech nas usilnie zwołuje na Drogę 

Krzy owż ą i Gorzkie ale.Ż  A wszystko to, by odkryć to - TEGO (!) - którego kochamy. I 

przeło yż ć to odkrycie na nawrócenie w sakramencie pokuty. Proszę Ksi y,ęż  by nie rezygnowali 

w parafiach ani z rekolekcji, ani z wielkopostnych nabo e stw.ż ń  Organizujcie je, stosuj cą  się do 

wszystkich wymogów sanitarnych, tam, gdzie to konieczne w formie hybrydowej, zapraszaj cą  

wiernych zarówno do uczestnictwa bezpo redniego,ś  jak i dzi kię  transmisjom internetowym. I 

zdecydowanie - bardzo Was o to proszę - poszerzcie mo liwoż ść korzystania (również w dni 

powszednie) ze spowiedzi czy indywidualnej rozmowy. 

 Czym zaowocowała pustynia 40-dniowego postu w yciuż  Jezusa? w.Ś  Marek odpowiada: 

Jezus przybył do Galilei i głosił Ewangelię Bo .żą  Mówił: „Czas się wypełnił i bliskie jest 
królestwo Bo e.ż  Nawracajcie się i wierzcie w Ewangeli !ę  Pustynia zaowocowała MISJ !Ą  Czynem 

ewangelizacji. Zaanga owaniem.ż  Podj ciemę  odpowiedzialno ci.ś  I zaraz potem zbieraniem i 

uruchamianiem innych: Przechodz cą  obok Jeziora Galilejskiego ujrzał Szymona i Andrzeja, jak 
zarzucali sieć w jezioro… rzekł do nich: Pójd cieź  za Mn ,ą  a sprawi ,ę  eż  staniecie się rybakami 
ludzi. 



 

 

 I znów: wła nieś  tego potrzebujemy. Potrzebujemy ludzi, którzy się zaanga uj ,ż ą  i wezmą 

na siebie odpowiedzialność za Ko cióś ł. Potrzebujemy takich, którzy sami zdob dę ą się na 

aktywno ,ść  ale jeszcze bardziej tych, którzy potrafią do tej pracy wci gn ,ą ąć  przekonać i 
uformować innych. 

 Mo eż  ktoś zapyta :ć  czy to jest czas na anga owanież  się w Ko cióś ł? Kiedy o Ko cieleś  

najch tnieję  mówi się w kontek cieś  bulwersuj cychą  oskar eż ń i skandali; kiedy w najlepszym 

tonie jest „mówić ze zrozumieniem" o wzrastaj ceją  liczbie formalnych aktów apostazji czy 

liczbie młodzie yż  rezygnuj ceją  z katechezy… Czy to jest pora anga oważ ć się w Ko cióś ł? Czy nie 

lepiej ustawić się w stosunku do niego na bezpieczny (raczej mniej niż bardziej yczliwy)ż  

dystans? Czy nie lepiej przeczeka ?ć  Brać odpowiedzialność za okr t,ę  którego sternicy jej nie 

sprostali?! Czy heroizmem nie b dzieę  już samo ochronienie siebie i własnej wiary? 

 Wybaczcie, ale nie chcę odpowiadać na te i tym podobne pytania. I nie dlatego, ebymż  

je lekcewa yż ł czy uwa aż ł za pozbawione racji… Wolę jednak, by cieś  znale liź  na nie odpowiedź 
w 40-dniowej, powa nejż  i decyduj ceją  rozmowie z Jezusem, w Duchu wi tym,Ś ę  na pustyni 

Wielkiego Postu. Mam pełne zaufanie do Niego, i do tego, co Wam powie. Mam też - już teraz 

- pełne zaufanie do Was i do waszej aktywno ciś  i troski o Ko cióś ł - je liś  tylko zrodzi się ona z 

takiego wła nieś  spotkania z Panem. wi ci,Ś ę  którzy przez wieki wyprowadzali Ko cióś ł z 

najwi kszychę  kryzysów, byli zawsze lud miź  niesłychanej modlitwy. Franciszek z Asy uż  - bez 

którego Ko cióś ł zapewne nie przetrwałby XIII wieku - był mistykiem krzy aż  (aż po stygmaty!); 

Ignacy Loyola, w.ś  Jan od Krzy aż  i Teresa Wielka - wielcy reformatorzy Ko cioś ła w XVI stuleciu - 

do dziś pozostają w tym Ko cieleś  onie mielaj cymiś ą  wzorami kontemplacji! Wielkie programy 

naprawy Ko cioś ła rodzą się z wielkiej modlitwy. I nie tylko programy, ale tak eż  odwaga 

odpowiedzialno ciś  i pokora słu by.ż  

 Piszę o tym, ponieważ chcę się z Wami podzielić narastaj cymą  we mnie pragnieniem 

reaktywizacji naszego Synodu. Jego aktywność - tak na szczeblu diecezjalnym, jak i we 

wspólnotach lokalnych - została, jak wiele innych spraw, zahamowana pandemi .ą  Z drugiej 

jednak strony, to wła nieś  ten trudny czas pandemii postawił nam cały szereg nowych pyta ,ń  

zweryfikował szereg dawnych odpowiedzi, był jak wicher i powódź testuj ceą  trwałość budowli: 

rozdzielaj ceą  skałę od piasku. Był też czasem, który obrodził nową wra liwo ciż ś ą i wyobra niź ą 

miłosierdzia, a tak eż  wieloma nowymi inicjatywami i formami duszpasterstwa, których nie 

wolno zaprzepa ci .ś ć  O tym wszystkim - da Pan Bóg - zaczniemy od nowa i z 

odpowiedzialno ciś ą rozmawiać już po Wielkanocy; spróbujemy również tchnąć nowe ycież  w 

instytucje, które już się z naszego Synodu zrodziły. Zanim jednak od nowa ruszymy z tą pracą 

- powtarzam - dajmy się Duchowi wi temuŚ ę  „wygna ”ć  na pustynię - po to, by motywy 

naszego zaanga owaniaż  odnaleźć nie tyle w odmienianym przez wszystkie przypadki kryzysie, 

lecz w takim do wiadczeniuś  osobistej wiary, które nie pozwala zachować jej szcz ciaęś  w 

miertelnymś  całunie prywatno ci,ś  lecz wyrywa się deklaracją wypowiedzianą kiedyś przez 

Apostołów: „My NIE MO EMYŻ  nie mówić tego, co myś  widzieli i słyszeli” (Dz 4, 20). 



 

 

 Wszystkich proszę o modlitwę za Synod, za całą naszą Archidiecezję prze ywaj cż ą ą swój 

Rok JUBILEUSZOWY. Zapraszam do jeszcze pełniejszego i ochotnego korzystania z łask 

Jubileuszu - w pielgrzymowaniu (indywidualnym i grupowym) do Katedry i do ko cioś łów 

stacyjnych. 

 Owocnego Wielkiego Postu! 

 Pan Bóg niech Wam wszystkim błogosławi, 

 

 

 

          Wasz 

 

          Arcybiskup Grzegorz 

 
_______________________________________________________________________________ 

Zarz dzenie:ą  List Arcybiskupa Metropolity Łódzkiego nale yż  odczytać we wszystkich kościołach 

i kaplicach archidiecezji łódzkiej w I niedzielę Wielkiego Postu, 21 lutego 2021 roku w ramach 

homilii 
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